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z  H O R A C r d S Z A  
1.

Na M E W I U S Z A  Poetę.

Któremu życzy, żeby fię z (wym okrętem 
na morzu rozbił .

\  Mała ſoluta n.ivis exit alite

Ferens olentem Mtewim We, Epod, X ,

ZŁ*. wrożk§ okręt iuż fię z brzegu rufza,
Co śmierdzącego wiezie Mewinjza,

N iechże go Atifłer tłucze w  boki oba
Straſznemi wały , iak mu fię podoba, ]

\  Eurus czarny, gdy  morze' zakłuci,
Niech liny porwie y  wioffa rozrzuci, 

ech y  Aquilo takf burzę wzruſzy,
Z iakg na górach drżęce dęby kruſzy.

H h h h h  Niech



Niech tam nie uyrzy gwiazd przyjaznych fobie, 
Gdzie w  ſmutney zcliodzi Orion źafobie. 

Ni ipokoynieyſze zna morze, iak ow*
Grecka zwycięzców flota, gd y  ſurowa 

Pallas na okręt Ajaxa widofnie
fimiew obróciła po Troi pogromie,

O iakiź z maytkow twych pot lać fię będzie,  
T ob ie  zaś źołta bladość na twarz fijdzie, 

2  iakim nie męzkini płaczem tchórzu podły  

Będzieſz flai próżne do Jowisza modły!  
Gdy na Jofiskiey, d idżyfty  rycząc {rodzę.

Notus, twoy okręt rozbiie odnodze.
Co ieźli na ljd  wyrzucony trupem,

Nakarmiłz nurki ſw ym  {owitym łupem; 

Kc. tła iurnego y  owcę zarzeżf,
D a i fc  ie wiatrom burzliwym w  ofierze,

I I .
D o ſw ych  Przylacioł,

Aby zimę weſo ło  prźepgdzali. 
Horrida tefnpejlas tuelum coiitraxit, & imbres 

Nivesqut deducum Iovem ls“c, Epod. X III ,

Straſzna żaćmiła burza niebo, chmury 

Spychaij fta doł deſzcze, śniegi z gury: 
Thrackim ſzumi§ la ſy ,  morze, 
Akwilontm, w ſw e y  przeftweree.

Z aży im y



Zaźyimy tera* poty  P r z y i a c i ę l e !
Póki fil w  nogach y  czerſlwości w  ciele, 

niechay ſpedzi m ysi  weſoła  

z pochmurnego ſm utek czoła,
T y  chłopcze dobjdz tłoczone w t e  lata 
Wina, gdy Rzym  znał Konſulem  Torąuata,

D a lc y  nic nie mow, Bog w pieczy  
•Łatkawey ma ludzkie rzeczy.

Teraz w  Perfiiego nardu moknąc woni 
Czaj, teraz w lutnią niech rfka zadzw oni, 

przynoſząc ſercu ulżenie,  
co go ścjfta urrapienie.

T ak , iak ſzlachetn^ Chłopokoń uczniowi 
Swoiemu nucił Ckirou Achillotoi:

Mężu, z Bogini zrodzony  
Thetydy, n iezwyciężony!

Ciebie ziemica AJſaraka * czeka,
Którą Scainuntkr y  Simo i t  rzeka

dzielą.- zkąd ci powrot utną 
Parki ſw § ſła 1 § okrutn|,

Ani cie modra do domu przez morze 
Odwiezie marka * * T a m ie  we z łey  porze 

Pieśniami y winnym trunkiem uj 
Zabyway zfego z fraſunkiem.

I I I .

* Ziemia Troiańika, n> ktorey nie gdy y panował 

Aflaracus dziad AnchiZeſa oyca Eneaſza,

* *  Thetys Bogini morſka,
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Do  m e c e n a s a ;
P h r t n y  miłoćcig zaba łam ucony ,  w y m aw ia  m a 

fig, źe obiecanych w ie f ſz y  dokończyć  nie może.  

Moll is incrtia cur tantam dijfuderit imir 

OLlivionem ſcnſibus isłc, Epod. X IV .

Czemu gnośne leniſtwo tak wielkg rozlało
Niepamięć w zmyftach mych, iakbym nie mało 

Letheyskiey w odv , co fen przywodzi, z ſłrumienia 

Suchym pociggngł gardłem z upragnienia?
Zabiiaſz mig Me c e n o , pyraifc fic o t o  

Częfto, g d y ż  Bożek * bawić kg robotg 
Zacżgtych mi nie każe wierſzy, v  zabrania 

D opełn ić  dzieła w ed ług  obiecania.
Tak niegdyś Anacreon f iawny przez Od pienie,  

Sumiyskim gorzał Bnthyllem ſzalenie:
Ktorv  czgftó nie gładki wierſz  do dz'wigku lutnie  

Przybierał, nuc§c ſw e  miłoftki ſmutnie.
Y T v  nędzny goreie ſz: iezljź ogień Trują 

Nie p igknieyſzy  zapalił , cieſz fig dol§ ſwoig; 
Mnie ſw g  trapi mifościf Pbryne w yzw olona

Z Poddanki,  gachem iednym w z d y  nie nafycona.

^  n ?  ^
* miłosny Kupido.j
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d o  N  E E R Y Kochanki,
Na ktorey krzywoprzyfigftwo fig ża li ,  *5

bJox trat, &  ccelo fulgebat luna ſerttio  

inter minoru ſyclera tyć. Epod. X V .

N oc  była , y  na niebie pogodnym promieniem
Xigźyc świeci ł  między gwiazd mnieyſzych zaićkrze- 

G dy  ty  obrażać wielkich moc Bbgow gotowa, (n iem  

Przy legałaś  na m o je  w :arołomnie  f lowa,

T gżey ,  niż koło wigzu gd v  lig bluſzcz obw iie ,j  

Scilkaijc moig fwemi ramionami ſzy ig  :
Z e  poki niepriyiaznym w ilk  bgdzie oborze,

Orion f liſom, poki kłócić  bgdzie morze:

V»'iatr koſg Apollina przew iew ać  przyiemn§:
Migdzy  nami ta miłość bydź mia ła  wząietnng*’

O N e e k o /  żałości n ab a w i ſz  lię cięikiey ,

Bo ieźli ieft w H o r a c y m  krwi cokolwiek mgzkiey,  
Nie znielie rozgniewany rywala w  tey  mierze,

Y równie kochaifcg kochaiję dobierze.
Stałość urażonego raz ſerca, urodg

Nie wzruſzyfz, gdy go żale  do gniewu przyw iod f ,  
T y  zaś, ktoŚkolwiek za mnie ſzczgśl iw ſzy ,  krok hardy 

Teraz ftawiaſz, z mey pyſzny y  biedy y  wzgardy,  
B |d ź  w ftada, w liczne włości bgdź iak chceſz bogaty,  

N iech  ci Paktol ſw ym  z ło tem  przylewa intratyj



Mley  nauk Pithagory iawne faicmnice,
Przechodź krąſg nadobne Nireuſui lice:

Ach! zapl.aczeſz, gdy  uyrzyſz  miłość przenicłionj,
A  ia cielzyć fig będg tvv§ dolg ſtrapiong,

V .

DO L u d u  r z y m s k i e g o . ’

P olitowanie  nad F.zplta dla woien domowych* 
Alt era i om teritur bclhs cinilibus atlas,

Suis isd ipsa Roma viribut ruit (Sfc, Epod. XVI*

Drugi iuż przez domowe wiek fię trawi boie,
Y fam fig n iſzczy Rzym przez [iły ſw o ie ,  

F torego  ani m ogl i  znieść Marſowie, ani
Bitni groźnego Porseny  poddani:

N i  Kapui potęga, ani Spartak śm iały ,
Aqi A lla b rox  w wierzę ſw e y  nie (lały t 

Ani ſrogich uśmierzyć m ogły  Niemców fify,
N i  oycom  naſzym Ąnnibal nie  miły:

M y go zgubiem bezbożne niecnycli w iek ów  plemie,
Y znowu puſl§ zwierz olifdzie  ziemię.

Ach, zwycięzca popioły barbarzyniec w ſzfdz ie
Y giuzy miaſła koniem deprać będzie,

N ie  tykane od wiatrów y  od ftońca cale
Kwiryna kości rozproſzy zuchwale!

Ppdobno ſpolnie w ſzy ſcy ,  czy mędrſi: cci tedy  

Rzęczecie czynić? chc§c tey  z łe y  uyść biedy.
Niech



Uiech więc inſze nie będzie  nad to lepſze zdanie: 

Tylko  iak uſzli klnąc z miafta Fekanie,

5ſ ſ w e  role, kościoły, domy porzucili,
•By w  ni cli mifcſżkali wieprze, w ilcy  w yli:

Iść gdzie nogi ponioſą, gdzie przez morfkie \vafy  
Zapędzi Notus lub Ajryk  zuchwały,

Takli fię zda, czy leplza będzie rada czrja?
, Coż zwłoczym w  okręt wfieść, gdy  wróżka ſprzyia? 
Lecz przyfifżmy, byśmy fię nie wracali w przódy,  

Aż na wierzch zp łyną kamienie z pod wody:
Wie wprzód żagle ku dornu obroćmy, aż poki 

Pad wierzch M<itynu nie ſ p l o « e  w yſok i:
Albo aż fię Apcnnin n ie  w y ſu n ie  w  morze,

Y rożne zwierza zfączy z  ſobg w sforze 
Dziwna rriiłoścf* ż* tygrys z łanią fię Ikoiarzy, j 

A z gołębicę kan:uk fię Zaś zparzy:
Ni fię będę lw ów  lękać (łada ośmielone,

Kozie ł  u lubi w o d y  morza ſfone:
T o  y  co w ięcey ,  g d y  nam ftodki powrot utnie,  

W ych odźm y w ſz y ſc y  z miafta rezolutnie,
A lbo lep ſza  część ludu: ta zaś eo nadzieio  

Straciła, niech w ſw ych  łożyfltach gnuśniete.
W y  męzkiego umyſlu niewieści pokiucie  

Płacz, y  Etruskie lędy prędko mińcie.
Ocean, co świat krąży, czeka nas: w obfite 

Spieſzmy fię kiaie, w w yſpy  znamienite:
• Qdz e  ziemia co rok zboże rodzi nie orana, 

Winnica kwitnie cłjoć nie podkrzeſaua:



G ałjź  oliwna ow oc  niechybny w ydaię,
Swemu ozdobf figa drzewu da;e:

Słodkie z io d e l  ſp ły w a ij  wydrożonych rn’ody,
Z wy foki ch lecą gor ſzemrzgce w oa  ;

W ofad tam koz nie trzeba do doie ira komu:
Z  pełnym i trzoda wraca w y m ien y  do domu,

Ni w wieczór n ie d iw ied i  mruczy w o k o ło  owczarni,  
Ani iaſzczurki wyſkakuia z darni:

W ię c e y  fię zdziwieni rzeczom ſzcz ffiwi, zaifte,
Z e  Eurus poi nie pſuie przez ulewy dżdźyfte:

Ze upał w ſ u c b e y  /kibie nie niſzczy nafie i a,
Co ohoie z Bolkiego dzieie fig z p j l z e n i a .

N ie  poſłała tam At go i  żeglarzami ſwemi,
Ani bezwſlydna M eden w t e y  ziemi.

Ni Sy dońscy roaytkowie z ſw oiem i okręty,
Ni co proł morlkie UlyJJes odmęty.

Żadna bydłu n ie  czyni tam zaraza ſzkody,
Ani Syryusz parny piecze trzody.

Jowisz dla pobożnego te ludu zachował  
Kraie, iak z łoty  czas w  miedziany zimował: 

Potym  wniolł  w iek  żelazny: przed którym uyść itiog§ 

Pobożni, i  wróżki mey lzczęśliwj drogj.


